
Olech i Kulej w finałach
Dragan przegrał z Moneq
W pierwszej serii półfinało­

wych walk olimpijskiego tur­
nieju bokserskiego walczyło 2 
Polaków (odbyły się pojedynki 
W wagach muszej, piórkowej, 
Jekkopółśredniej, lekkośredniej 
| półciężkiej).

Jako pierwszy z naszych bok­
serów stanął do walki o finał 
Artur OLECH (waga musza). 
Spotkał się on z Rwabago 
(Uganda). Zwyciężył Polak 3:2 
(60:58. 59:58, 58:59, 57:60, 59:58).

Przeciwnikiem Olecha w fi­
nale bedzie Ricardo del GAD O 
(MEKSYK), który w półfinale 
wygrał z Servilio de Oliviera 
(Brazylia).

Jerzy KULEJ jako drugi z 
naszych reprezentantów zakwa­
lifikował się do finałów. W wa­
dze lekkopółśredniej spotkał się 
pn w półfinale z Arto Nilsso- 
hem. Polak miał z groźnym Fi­
nem niełatwą, przeprawę, ale 
wygrał jednogłośnie (80:58, 80:57, 
59:58, 60:58, 60:58).

W finale Kulej spotka się z 
Enrique REGUEIFERO (Kuba), 
który w półfinale wygrał- gło- 
lami 4:1 z Wellingtonem (USA).

Nie powiodło się natomiast

naszemu reprezentantowi w wa 
dze półciężkiej Stanisławowi 
DRAGANOWI, który w półfina­
le przegrał z Rumunem Mo- 
neą.

Sędziowi przyznali zwycię­
stwo Rumunowi głosami 40 
(59:58, 60:57, 59:58, 58:59, 60:57). 
Werdykt ten wyraźnie krzywdzi 
Polaka, który zdaniem wielu 
obserwatorów walkę tę wygrał. 
Po pierwszej słabej rundzie, w 
drugim starciu Dragan uzyskał 
dużą przewagę, powiększając ją 
jeszcze w trzecim (na początku 
rundy Monea był liczony).

Monea spotka się w finale z 
Poźniakiem (ZSRR), który po­
konał Bułgara Stankova.

W wadze piórkowej w fina­
le spotkają się: Roldan (Mek­
syk), który wygrał problema­
tycznie z Waruingi (Kenia) oraz 
Robinsonem (USA), który id- 
niósł również problematyczne 
zwycięstwo nad Michajłowem 
(Bułgaria).

W finale wagi lekkośredniej 
zmierzą się Garbey (Kuba), któ­
ry pokonał Baldwina (USA) 
oraz Łagutin (ZSRR), który wy­
grał z Meyerem (NRF),

3 osady polskich kajakarzy
w olimpijskich finałach

Czwartek rozpoczął się w 
Meksyku bardzo pomyślnie dla 
reprezentantów Polski. Ten do­
bry początek zrobili kajakarze, 
którzy z czterech osad startu­
jących we wczorajszych półfi­
nałach (niektóre z nich awan­
sowały do półfinałów dopiero 
po dodatkowych biegach) wpro­
wadzili do finałów trzy.

Jako pierwszy awansował do 
finału Władysław SZUSZKIE­
WICZ w jedynkach na dystan­
sie 1000 m. Polak zwyciężył w 
5 półfinale — 4:05,72, przed
Hoekstrem (Hol.) i Contolence

PŁYWANIE
&ardzo liczną obsadę miały 

foyśęigi na 200 m st. dow. męż­
czyzn. W dziewięciu seriach 
startowało 59 zawodników, wśród 
nich dwaj Polacy Wojtakajtis 
| pacelt. 1 tym razem uzyskali 
oni rezultaty dalekie od swych 
rekordów życiowych, zajmując 
w łącznej klasyfikacji tej kon­
kurencji 31 (Wojtakajtis) i 33 
(Pacelt) miejsca.

Wojtakajtis uzyskał czas 2:06,0, 
plasując się w swej serii na 3 
miejscu. Także Pacelt z cza­
sem — 2:06,3 zajął w swej serii 
trzecie miejsce.

W eliminacyjnym biegu na 200 
m st. mot. startował we czwar­
tek Polak Jacek Krawczyk. Za 
jął on w swej serii ostatnie, 5 
miejsce ze słabym czasem 
2:22,1. Serię tę wygrał Ferris 
(USA) 2:10,6.

SZERMIERKA
Polscy szpadziści rozpoczęli 

turniej drużynowy od spotka­
nia eliminacyjnego z Argenty­
ną. Zwyciężyli Polacy 16:0.

W drugim meczu eliminacyj­
nym polscy szpadziści pokonali 
Kanadę 10:6.

W trzecim spotkaniu elimina­
cyjnymi nasi szpadziści zwycię­
żyli NRF 9:7.

(Rpm.). Ta trójka z sześciu 
startujących awansowała do fi­
nału.

W jedynkach kobiet Stanisła­
wa SZYDŁOWSKA popłynęła w 
półfinale słabiej niż w elimina­
cjach i zajęła czwarte miejsce 
nie kwalifikując się do finału.

Doskonale spisała się nato­
miast polska kobieca dwójka 
Izabella ANTONOWICZ 1 Jad­
wiga DOERING. Gdafkzczarlci 
(z klubu Motława) wygrały 
swój półfinał na dystansie 500 
m —- 2:03,48, wyprzedzając osa­
dy USA i W. Brytanii. Według 
czasów uzyskanych w półfina­
łach Polki mają szanse na wal­
kę w finale nawet o 5—6 miej­
sce.

Trzecią polską osadą, która 
awansowała wczoraj do finału 
była męska CZWÓRKA (Janusz, 
Marchlik, Piszcz, Zieliński). Na­
sza czwórka była trzecia w 
swej serii półfinałowej za osa­
dami Norwegii i Austrii.

ZAPASY
Polskim zapaśnikom w połud­

niowej serii walk drugiej run­
dy turnieju w stylu klasycz­
nym nie powiodło się. Walczy­
ło trzech. Lipień (waga kogu­
cia) zremisował z zawodnikiem 
Płd. Korei An Chun i prze­
szedł do 3 rundy. Polakowi do­
pisała szczęście, bowiem w 3 
rundzie wyciągnął wolny los i 
będzie walczył dopiero w 4 run 
dzie. Nasz zawodnik ma jednak 
już 5 pkt. minusowych i małe 
szanse na dobre miejsce.

Dwaj pozostali nasi zawodni­
cy, którzy występowali we 
czwartek w południe zostali 
wyeliminowani. Michalik (w. 
musza) przegrał z Finem Veste- 
rinenem, a Godyn (waga piór­
kowa) został zdyskwalifikowa­
ny za pssywną walkę w spot­
kaniu z Portugalczykiem Mo- 
tais. Dyskwalifikacja była zre­
sztą obustronna,

Drug! dzień wtżyfy przewodniczącego Rady 
Państwa PRL Mariana Spychalskiego w Iraku

W pałacu prezydenckim w Bagdadzie
rozpoczęły się oficjalno rozmowy

Mentiik
BAGDAD (PAP). Specjal­

ny wysłannik PAP red. J. 
Dziedzic donosi z Bagdadu:

Drugi dzień wizyty prze­
wodniczącego Rady Państwa

Udział UNESCO 
w obchodach 100 rocznicy 
urodzin W. Lenina

PARYŻ (PAP). - W to­
ku obrad XV sesji general­
nej konferencji Organizacji 
Narodów Zjednoczonych do 
spraw oświaty, nauki i kul­
tury (UNESCO) powzięta 
została uchwała o udziale 
UNESCO w obchodach set­
nej rocznicy urodzin Wło­
dzimierza Lenina.

- —®-----------

3 zwyciąsttoa

KAIR (PAP). Jak wynika 
z najnowszych doniesień, we 
środę w strefie Kanału Su- 
eskiego doszło do bitwy po­
wietrznej między samolota­
mi egipskimi typu „Mig 21” 
a izraelskimi samolotami ty­
pu „Mirage”. Myśliwce egip 
skie — jak stwierdza bli­
skowschodnia agencja MEN 
zestrzeliły 3 samoloty izra­
elskie, a czwarty musiał 
przymusowo lądowań. Bitwa 
toczyła się w rejonie Ismai- 
li. Strona egipska nie ponio­
sła żadnych strat.

PRL, marszałka Polski Ma­
riana Spychalskiego w Re­
publice Iraku rozpoczął się 
od uroczystości złożenia wień 
ca pod Pomnikiem Niezna­
nego Żołnierza, wzniesione­
go przy jednej z głównych 
arterii Bagdadu — ulicy Sa- 
adun.

Z kolei M. Spychalski od­
wiedził oficerską szkołę pie­
choty.

We czwartek rozpoczęły 
się w pałacu prezydenckim 
w Bagdadzie rozmowy M. 
Spychalskiego z prezydentem 
Republiki Iraku — Ahma- 
dem Hasanem Al-Bakrem.

Były one prowadzone w 
atmosferze serdeczności, szcze 
rości i w duchu wzajemne­
go zrozumienia.

świata

MEKSYK (PAP). We Środę 
uprowadzony został na Kubę 
kolejny samolot, typu „Cesna- 
-177”. Na pokładzie maszyny, 
która wystartowała z Florydy 
znajdowali się tylko pilot i je­
den pasażer, zawodowy foto­
graf Barkleys|e )|t s|c

BONN (PAP). We czwartek 
przed południem kanclerz za- 
chodnioniemiecki Kurt Georg 
Kiesinger udał się z siedmio­
dniową wizytą do Portugalii i 
Hiszpanii.

Kosmonauci przybyli 
do bazy Kosmicznej
NOWY JORK (PAP). Trzej 

kosmonauci stanowiący załogę 
statku „Apollo-7” przybyli we 
środę po południu do bazy kos 
micznej na Przylądku Kenne­
dyego.

Pierwsze oddziały wojska polskiego czasowo sta­
cjonujące na terytorium CSRS powracają już do 
kraju.

Na zdjęciu: powitanie polskich żołnierzy po prze­
kroczeniu granicy. Telefoto

W godzinach wieczornych mar 
szalek Spychalski wydał na 
cześć prezydenta Iraku przyję­
cie.
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Z sesji WRN w Gdańsku

Uchwała i apel
-kluczowe dokumenty
Wczorajsza sesja Woje­

wódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku, poświęcona oee 
nie kształtowania się sto­
sunków między obywatela­
mi a urzędami oraz jednost­
kami usługowymi woje­
wództwa gdańskiego była 
— jak to określił poseł Flo­
rian Wichłacz —* jedną z 
najtrudniejszych i tematy­
cznie najśmielszych sesji.

Żyjemy w czasach i ustro­
ju społecznym stawiającym 
sobie za jeden z głównych 
celów dobro człowieka pra­
cy, osiągane w drodze wcie­
lania w życie zasad demo­
kracji socjalistycznej. Jed­
nocześnie jesteśmy świad­
kami zbytniego rozrostu 
biurokracji, która obywate­
la występującego w roli 
petenta urzędu lub insty­
tucji stawia w sytuacji kło­
potliwej, rzuca mu pod 
nogi przeszkody w załatwie­
niu prostej nieraz sprawy. 
Dlatego od paru lat rady 
narodowe wszystkich szcze­
bli prowadzą żmudną, ale 
konsekwentną działalność 
zmierzającą do rewizji i ko­
rekty pracy urzędów i in­
stytucji usługowych właś­
nie pod kątem upraszcza1- 
nia procedur, uczulenia 
funkcjonariuszy tych insty­
tucji na sprawy ludzkie. 
Muszą oni bowiem zdawać 
sobie sprawę z tego, że 
urzędnik bywa przez prze­
ciętnego obywatela personi- 
fikowany z władzą ludową, 
zatem konieczna jest wyso­
ka świadomość i wyrobie­
nie społeczne pracowników 
aparatu rad narodowych i 
instytucji usługowych.

Te myśli przeplatały się 
w wypowiedziach licznych 
dyskutantów na wczoraj­
szej sesji. Przewodniczący 
WK FJN, poseł F. Wiehłacz 
sformułował tę kwestię jesz­
cze mocniej: urzędnik jest 
inżynierem kształtującym 
opinię publiczną, społeczną

o urzędach, o ogniwach wła 
dzy ludowej, musi zatem 
posiadać odpowiednie kwa­
lifikacje nie tylko zawodo­
we, ale i społeczne, by tej 
funkcji sprostać.

Nie sposób zacytować na­
wet w skrócie co ciekawszych 
wypowiedzi radnych czy 
zaproszonych gości, ograni­
czamy się więc z koniecz­
ności do krótkiego przyto­
czenia fragmentów dwóch 
ważnych dokumentów uch­
walonych przez sesję WRN. 
Mianowicie jest to uchwała 
WRN w sprawie aktualnej 
oceny i ustalenia wytycz­
nych dotyczących dalszego

usprawniania działalności1 
administracji i jednostek go4 
spodarczo-usługowych w za« 
latwianiu spraw obywatelŁ 
oraz — rzecz dotychczas bei 
precedensowa — apel WRN 
do pracowników organów 
administracji, instytucji i je« 
dnostek usługowych i gospof 
darczych. \

Uchwała WRN stwlerdzg 
m. in., że j

„dotychczasowa 'działali 
ność rad narodowych jj 
ich prezydiów na terenit 
województwa, zmierzając^ 
do stałego podnoszeni<k 
poziomu pracy organów, 

® Dokończenie na str. 2

Wysokie odznaczenia radzieckie
dla »Iliów walk z Helowcami
Wczorąj w dowództwie 

Marynarki Wojennej odbyła 
się uroczystość dekoracji 
wysokimi radzieckimi odzna 
czeniami wojskowymi fron 
towych uczestników walk 2 
hitlerowcami.

Na uroczystość te przybyli:

— Order Czerwonej Gwia*
dy. Wśród odznaczonych 
była jedyna kobieta <— port 
rezerwy Lidia Dębicka, któ 
rą udekorowano Orderem 
Czerwonej Gwiazdy.

W imieniu odznaczonych 
przemówił kontradmirał Hei*

Delegaci Wybrzeża na V Zjazd Partii
Roman KOLCZYŃSKI, ko-J Henryk PAZDERSKI, dy-ł Ryszard POSPIESZYNSKI,i Włodzimierz STAŻEWSKI * Piotr STOLAREK nrzrf-

fliendant wojewódzki Mi-1 rektor Zjednoczenia Prze- (sekretarz CRZZ i członek |sekretarz KW PZPR wlwodniczacv Prezydium WRN

licji Obywatelskiej i członek 
Egzekutywy KW PZPR, na­
leży do partii od 1946 roku. 
W Milicji Obywatelskiej pra 
cuje od pierwszych lat po 
wyzwoleniu, piastując kolej­
no różne funkcje i awansu­
jąc aż do stopnia pułkow­
nika. Od kilku lat jest człon 
kłem Egzekutywy KW 
PZPR, bierze żywy udział 
W pracy partyjnej instancji 
wojewódzkiej. Z tego też 
względu jest dobrze znany 
aktywowi społecznemu na­
szego województwa. Za swe 
zasługi odznaczony jest Or­
derem Sztandaru Pracy II
klasy.

mysłu Okrętowego w Gdań­
sku i członek Egzekutywy 
KW PZPR, jest członkiem 
partii od 1947 roku. Należy 
do znanych i cenionych dzia 
łączy partyjnych, m. in. z 
okresu pracy w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR.. Od 
kilkunastu lat pracuje nie­
przerwanie na stanowiskach 
kierowniczych w przemyśle 
okrętowym. Odznaczony 
przez Radę Państwa za ofiar 
ną działalność polityczną i 
zawodową Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia

- APolski,

KW PZPR, jest kapitanem 
żeglugi wielkiej i znanym 
od wielu lat aktywistą związ 
kowym wśród marynarzy. 
Wniósł wielki wkład pracy 
w rozwój gospodarki mor­
skiej na Wybrzeżu Gdań­
skim. Od roku 1959 był 
przewodniczącym Zarządu 
Głównego Związku Zawo­
dowego Marynarzy I Portow 
ców. Na ostatnim plenum 
CRZZ powierzono mu sta­
nowisko sekretarza Central­
nej Rady Związków Zawo­
dowych. R. Pośpieszyński 
jest członkiem partii od 
4'M6 roku.

Gdańsku był w pierwszych 
latach po wyzwoleniu zna­
nym działaczem młodzieżo­
wym, a następnie partyj­
nym. Pełnił kierownicze 
funkcje w Związku Walki 
Młodych i Akademickim 
Związku Walki Młodych 
„Życie”. Był przewodniczą­
cym Zarządu Okręgowego 
ZAMP oraz należał do czo­
łowego aktywu PPR i PZPR 
Po ukończeniu studiów pra­
cował na kierowniczych sta 
nowiskach w Zarządzie Por 
tu, w Polskiej Izbie Handlu 
Zagranicznego 1 w „Polcar- 
go”. W roku 1965 został wy­
brany sekretarzem KW 

i PZPR w Gtjańskuł

w Gdańsku i członek Egze­
kutywy KW PZPR, jest 
znanym działaczem partyj­
nym z okresu okupacji. Od 
roku 1942 pracował w szere­
gach PPR, był więziony w 
obozie koncentracyjnym w 
Stutthofie. Od pierwszych 
dni po wyzwoleniu pełnił 
odpowiedzialne funkcje w 
naszyta województwie, m. 
in. I sekretarza KM PPR 
w Gdyni, Jako przewodni­
czący rad narodowych Gdy­
ni i Gdańska, a następnie, 
jako przewodniczący Pre­
zydium WRN, wniósł duży 
osobisty wkład w rozwój 
ziemi gdańskiej. Odznaczo­
ny m. in. Orderem Sztanda­

ru Pracy II ki.

Na ad jęciu: attach 6 wojskowy ZSRR A. Radionow,-;
wiceadmirał Zdzisław Studziński, konsul generalny ZSRR 
I. S. Borisow, I sekretarz KW PZPR St. Kociołek tj 
wiceprzewodniczący Prezydium WRN H. Sliwowski na 
uroczystości dekoracji. Fot. Wł. Nieży wioski \

I sekretarz KW PZPR Stani- yyjj 
sław Kociołek, wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN Hen­
ryk Sliwowski, przewodniczą­
cy Prezydium MRN w Gdyni 
Mieczysław Wójcik, sekretarz 
WK TPPR Maria Jałoszyńska, 
konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku I, S. Borisow.

Attache wojskowy ZSRR 
w Warszawie gen. mjr Alek 
sander Radionow udekoro 
wał orderami 61 oficerów i 
podoficerów służby stałej i 
rezerwy. Order Wojny Oj­
czyźnianej I klasy otrzyma­
li: kontradmirałowie Hen­
ryk Pietraszkiewicz i Zyg­
munt Rudomino oraz kmdr 
W. Gliński i płk. W. Iwoń.

18 oficerów otrzymało 
Order Wojny Ojczyźnianej
II klasy oraz 39 oficerów, 
podoficerów i rezerwistów

(Narada 

w Białym Domu
WASZYNGTON (PAP). Jak 

pisze agencja France Presse, 
prezydent Johnson zwołał po­
spiesznie we środę wieczorem 
naradę w Białym Domu, w któ 
rej uczestniczyli sekretarz sta­
nu Rusk, minister obrony Clif­
ford oraz przewodniczący po­
łączonego kolegium szefów sztą 
bów gen. Wheeler. Narada roz­
poczęła się w kilką godzin po 
27 spotkaniu przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych i Demo­
kratycznej Republiki Wietpamu 
w Paryżu.

Zdaniem obserwątorów polity 
cznych narada dotyczyła próbie 

i mów wietnamskich,

Pietraszkiewicz, którjjj 
podziękował Radzie Naji 
wyższej ZSRR za szczegół« 
ne wyróżnienie z okazji 
25-Iecia Ludowego Wojska 
Polskiego.

PolskTlfiT i ZSRR
podpisały deklarację
o szelfie Bałtyku
MOSKWA (PAP). We śrtfJ

de, 23 bm. przedstawiciel« 
NRD, Polski i Związku Ra^ 
dzieckiego podpisali „dekla*- 
rację o kontynentalnym szal 
fie Morza Bałtyckiego”. i

Deklaracja ustala zasad# 
podziału badań prac poszu­
kiwawczych i eksploatacji 
bogactw naturalnych dna 
Morza Bałtyckiego, które 
zgodnie z ustaleniami kon­
wencji genewskiej — jest 
ciągłym kontynentalnym sze! 
fern (szelf oznacza łagodnie 
pochylony, do głębokości 20Q 
m, pas dna morskiego)!

Prognoza oosjosl^
Przewidywany przebieg po* 

g»dy dla wybrzeża wschodnią 
go na 25 bm. %

Zachmurzenie zmienne i miej­
scami przelotne opady. Tem­
peratura od 3 do 8 stopni. Wia­
try r kierunków wschodnich 
słabe do umiarkowanych* " '
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Uchwała i apel 
kluczowe dokumenty
. Dokończenie ze str. 1

administracji i jednostek 
gospodarczo - usługowych 
w załatwianiu spraw oby­
wateli, a mająca swój 
szczególny wyraz w uch* 
wałach podjętych przez 
rady narodowe stopnia po­
wiatowego na odbytych w 
bieżącej kadencji sesjach 
poświęconych ocenie sto­

sunków w sferze „obywa 
tel-urząd” przebiega w 
zasadzie prawidłowo i 
wpływa w sposób istotny 
na umacnianie praworząd 
ności oraz podnoszenie 
kultury i sprawności dzia­
łania w zakresie obsługi 
obywateli”.
Uznaje się zatem za ko­

nieczne „dalsze, systematy- i

W dyskusji nad fezami

Nauka - gospodarce morskiej
Wczoraj w klubie Gdań­

skiej Stoczni Remontowej 
»»Akwen” odbyła się narada 
poświęcona zadaniom nau­
kowców i pracowników za­
plecza technicznego w zakre 
sie rozwoju gospodarki mor 
skiej w latach 1971—1975 w 
świetle tez na V Zjazd 
PZPR.

'nych z gospodarką morską. 
Podstawowe kierunki badań 
naukowych prowadzonych w 
resorcie żeglugi powinny, 
zgodnie z postulatami zjaz­
dowymi, dotyczyć zagadnień 
mających węzłowe znaczenie 
dla dynamicznego rozwoju 
naszej gospodarki morskiej.

Dyskutanci poruszali spra

Prezydium narady
W naradzie udział wzięli: mi­

nister żeglugi Janusz Burakie- 
wicz, sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Włodzimierz Stażew- 
*ki, wiceminister żeglugi Je­
rzy Szopa, przewodniczący ZG 
ZZMiP Mateusz Bereżecki oraz 
ponad 8o przedstawicieli przed­
siębiorstw gospodarki morskiej, 
Zjednoczeń, portów, stoczni, u- 
czelni, instytutów, zakładów i 
placówek naukowych, biur kon 
Strukcyjnych itp.

W przemówieniu wstęp­
nym minister żeglugi Janusz 
Burakiewicz zwrócił uwagę 
na perspektywy rozwoju dy­
scyplin naukowych związa-

wy koncentracji badań nau­
kowych, doskonalenia metod 
rachunku ekonomicznego, wy 
pracowania założeń inwesty­
cyjno - projektowych no­
wych typów statków handlo­
wych, doskonalenia techniki 
rybackiej oraz . technologii 
produkcji nowych asortymen 
tów rybnych, mechanizacji i 
automatyzacji procesów prze 
ładunkowych w portach i na 
łowiskach, doskonalenia or­
ganizacji przewozów śródlą­
dowych itp. (ada)

ezne podejmowanie przez 
rady narodowe wszystkich 
stopni (...) odpowiednich kro­
ków zmierzających do usu­
wania z działalności orga­
nów administracji i gospo­
darki wszelkich przejawów 
biurokratyzmu i niewłaści­
wego stosunku do obywa­
teli”.

We wspomnianym apelu 
natomiast czytamy m. in.:

Wojewódzka Rada Na­
rodowa, wyrażając swe 
uznanie za dotychczasowy 
wkład pracy, zaangażo­
wanie i wykonanie niełat­
wych zadań dla zaspoko­
jenia , ciągle rosnących 
potrzeb społeczeństioa na­
szego województwa, zwra 
ca się jednocześnie do 
was, a zwłaszcza do tych 
spośród teas, którzy w co­
dziennej pracy mają bez­
pośredni kontakt z oby­
watelem — o pełne 
uwzględnienie w waszej 
działalności interesów i 
potrzeb ludności oraz o 
traktowanie swej pracy 
jako służby w interesie 
całego społeczeństwa Wy­
brzeża. Wasza postawa 
wobec obywatela w du­
żym stopniu kształtuje 
opinię społeczeństwa o 
sprawności działania or­
ganów władzy ludowej, 
kształtuje stosunek do 
ustroju społecznego i po­
lityki państwa (...). Parnię 
tajcie, że w codziennej 
waszej działalności w urzę 
dach, placówkach usługo­
wych i handlowych, socjal 
nych i kulturalnych wy­
stępują —• nie zawsze 
przez wszystkich zauwa­
żane i należycie docenia­
ne — ważne elementy dzia 
łalności społecznej (...). Wy 
konując swe obowiązki z 
pełnym poczuciem odpo­
wiedzialności, mając stale 
na względzie interes oby­
wateli — przyczynicie się 
do ugruntowania szacunku 
i zaufania szerokich rzesz 
obywateli do władzy lu­
dowej i osiągniecie naj­
wyższą ocenę własnej pra­
cy — społeczne uznanie i 
poczucie zadowolenia z 
dobrze wykonanych obo­
wiązków”. E.

mm

Dekoracja Józefa Zapędzkiego
Na pięknym placu apelo­

wym w Campo Militare od­
była się tuż przed zachodem 
słońca dekoracja medalami 
strzelców, którzy wygrali 
środowe konkurencje. Na 
najwyższym podium, na tle 
łańcucha górskiego Sierra 
Mądre stanął Polak mjr 
Józef Zapędzki. Nasz repre­
zentant otrzymał złoty me­
dal z rąk prezesa PKOl i 
członka MKOl Włodzimie­
rza Reczka, który następ­
nie ucałował się serdecznie 
z naszym medalistą gratulu 
jąc mu wielkiego sukcesu.

Po dekoracji medalami, przy 
dźwiękach Mazurka Dąbrow­
skiego popłynęły na maszty 3|

flagi: polska, rumuńska i ra­
dziecka. Trzeba przyznać, że 
znów mieliśmy pecha z flagą, 
gdyż tym razem odwrócono 
kolory i wciągnięto na maszt 
flagę czerwono-białą a nie 
biało-czerwoną.

Znakomity polski strzelec — 
złoty medalista olimpijski w 
pistolecie sylwetkowym J. 
ZAPĘDZKI, uznany zOstal 
przez federację strzelecką Mek 
syku za najszybszego Strzelca 
Olimpiady. W związku z tym 
nasz reprezentant otrzymał ma 
kietę „Piramidy słońca”. Pol­
ski strzelec dziękując Meksy­
kanom za nagrodę oświad­
czył:

— W Meksyku odniosłem naj 
większy sukces w mojej karie 
rze sportowej. Sercem pozo­
stanę na zawsze u was pod 
piramidami.

Niestety nasi reprezentanci 
nie popisali się w ostatniej 
konkurencji strzeleckiej Olim­
piady — kbd-1. Barnaba Fan­
cier uzyskał 1127 pkt., plasu­
jąc się na 15 miejscu, a Euge­
niusz Pędzisz osiągnął 1117 pkt. 
i zajął 20 miejsce.

Fandier wykazał w tej ostat 
niej pozycji bardzo nierówną 
formę. Najlepiej świadczą o 
tym wyniki jego serii: 93, 89, 
89, 86. Podobnie strzelał Pę-
disz. W pierwszej serii uzy­
skał 94 pkt., a więc b. do­
brze, a potem 87, 85 i 90 pkt.

29-letni Amerykanin Gary 
Anderson obroni! w tej kon­
kurencji zdobyty w Tokio ty­
tuł mistrza olimpijskiego, bijąc 
własny rekord świata wyni­
kiem 1157 pkt.

Pofe&ry sfeiri Wifely

U zmiennym szczęściem walczę
zapaśnicy w stylo klasycznym

W pierwszej serii walk eli­
minacyjnych w olimpijskim 
turnieju zapaśniczym (styl kla­
syczny) startowało trzech Po­
laków — Michalik, Lipień i 
Godyn. Nasi reprezentanci tra­
fili na silnych przeciwników 
i pierwsze walki przegrali.

Michalik (waga musza) zmie­
rzył się ze zwycięzcą turnieju 
nadziei olimpijskich Rumunem 
Gheorge Stoiciu Borćeanu. Wal 
ka zakończyła się zwycięstwem 
Rumuna 3:1.

W koguciej Lipień walczył z 
reprezentantem Turcji kaya 
Ozcanem, przegrywając na 
punkty (1:3).

W piórkowej Godyn przegrał 
także 1:3 z Grekiem Nicolao- 
sem Lazarou. Trzeba dodać, że 
na ostatnich mistrzostwach Eu­
ropy Grek zajął 4 miejsce.

Wieczorna seria walk pierw­
szego dnia turnieju zapaśnicze­
go w stylu klasycznym była 
bardziej szczęśliwa od popo­
łudniowej. Walczyło czterech 
Polaków, z których tylko je­
den przegrał.

Bardzo dobrze spisał się w 
wadze średniej Kwieciński, któ 
ry wygrał na punkty z mi­
strzem świata Węgrem Siłlay. 
Polak w pierwszych dwóch run 
dach nie mógł „rozgryźć” ru­
tynowanego Węgra i przegry­
wał minimalnie różnicą 1 pkt. 
Wreszcie w trzeciej rundzie 
nasz reprezentant przejął cał­
kowicie inicjatywę. Wyszedł 
mu bardzo skuteczny półsuples 
dzięki któremu zyskał dwa 
punkty przewagi w tej run­

dzie. Ponieważ do tego momen 
tu Polak przegrywał różnicą 
jednego punktu, więc dzięki 
temu chwytowi wygrał walkę 
jednym punktem.

Efektownie zadebiutował na 
olimpijskiej macie gdańszcza­
nin WOJDA w wadze ciężkiej. 
Polak potrzebował tylko 97 se­
kund, by położyć na łopatki 
Fina Nadbornika.

W wadze półśredniej Ostrow­
ski zremisował z Grekiem ża- 
wasem. Grek jest pochodzenia 
polskiego i ma drugie nazwi­
sko polskie Krystynowski.

Wreszcie w wadze półcięż­
kiej Orłowski uległ po dość 
wyrównanej walce różnicą 2 
pkt. mistrzowi świata radziec­
kiemu zawodnikowi Jakowlen- 
ce.

10 kategorii wag
w zapasach

Polski Związek Zapasów o- 
trzymał wiadom<rf.ć, że Między­
narodowa Fedajacja Zapasów 
(FILA) ustaliła obowiązujące od 
1 stycznia 1969 r. nowy podział 
kategorii wag w zapasach. Tak 
więc zapaśnicy podobnie jak 
bokserzy, walczyć będą w 10 
wagach, a nie w 8 jak do­
tychczas. A oto ich kolejność: 
48 kg, 52 kg, 57 kg, 62 kg, 68 
kg, 74 kg, 82 kg, 90 kg, 100 
kg. Nowe kategorie wagowe nie 
posiadają jeszcze nazw.

Złoty medalista w strze 
laniu z pistoletu sylwet­
kowego Józef Zapędzki 
na podium zioyeięzców,

CAF - UPI - Telefolo

Piqtkowe starty Polaków
W piątek, 25 bm. w czternai« 

stym dniu Olimpiady polscy 
sportowcy startować będą W 
koszykówce, zapasach, skokach 
z wieży mężczyzn, kajakar­
stwie, siatkówce kobiet i męż­
czyzn oraz szermierce (jeśli 
przejdą przez eliminacje turnie­
ju szpadowego).

A oto program godzinowy 
(czas meksykański):

8.00 — szermierka szpada 
druż. elim. bezpośrednie; 10.00 
— kajakarstwo finały 7 konku 
rencji; lO.oo zapasy d. c. elimi­
nacji; 10.00 siatkówka kobiet 
Polska — Peru; 15.30 szermier­
ką szpada druż. o 5—6 i 3—4 
miejsca; 17.00 zapasy d. c. eli­
minacji; 17.00 skoki z wieży 
mężczyzn — d. c. eliminacji; 
17.00 koszykówka — Polska — 
Meksyk o 5—6 miejsce: 19.00 
szermierka — finał szpady dru­
żynowej; 19.00 siatkówka męż­
czyzn Polska — NRD.

Klasyfikacja medalowa
USA
ZSRR
Francja
NRD
Węgry
Australia
Wielka Brytania
Japonia
Czechosłowacja
POLSKA
NRF
Kenia
Rumunia
Włochy
Holandia
Iran
Szwecja
Turcja
Dania
Meksyk
Etiopia
Finlandia
Jugosławia
Nowa Zelandia
Tunezja
Bulgaria
Austria
Kanada
Kuba
Mongolia
Szwajcaria
Belgia
Brazylia
Jamajka
Norwegia
Argentyna
Tajwan

NIEOFICJALNA
PUNKTACJA

1) USA 546 pkt., 2) ZSRR — 
319,25, 3) NRD 150,25, 4) NRP 
125,75, 5) Węgry 115, 6) Austra­
lia 108, 7) Francja 106,75, 8) W. 
Brytania 89, 9) Wiochy 86,5, 10) 
POLSKA 84,75, 11) Japonia 60,5,' 
12) Rumunia 48, 13) Czechosło­
wacja 47,5, 14) Kenia 45, 15)
Holandia 44,5, 16) Dania 41, 17) 
Szwecja 36, 18) Iran 32, 19 Mek 
syk 30,75, 20) Kanada 30 pkt.

zł. sr. br.
35 22 24
15 18 16
7 1 4
5 4 5
4 6 9
4 6 4
4 4 3
4 2 1
4 1 1
4 — 7
3 7 7
3 4 1
3 3 —
2 4 8
2 3 1
2 1 2
29 1 2
6
1 4 2
1 2 mm

1 1 mm

1 1 mm

1 1 m.

1 — 2
1 mm 1

— 3 1
— 2 1
— 2 mm
—i 2 -m
— 1 3
— 1 3
— 1 1
— 1 1Mi 1 —
— 1

J
mm i
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SPRZEDAŻ
KRZEWY róż wielkokwia­
towe, dekoracyjne i pną­
ce — sprzedaż: Oliwa, ul. 
Polanki 58, tel. 41-53-41.
______________ G-12260
GARAŻ blaszany składa­
ny sprzedam. Gdańsk-Bra 
ma Oliwska, Dąbrowskie­
go 6. <2-12063

Kierownikowi 
Szkoły Podst. nr 15 

FRANCISZKOWI 
CURZYTKOWI

wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu zgonu

zony
składa

grono pedagogiczne 
i personel

G-12362

PIEC na koks sprzedam. 
Glsztyńska_15—1, Jerzman. 
KOZĘ i gołębie gdańskie 
sprzedam. Gdańsk-Siedlce, 
Malczewskiego 130, Schulz. 
FORTEPIAN w dobrym 
stanie marki „Ffaff” oraz 
lisy srebrne hodowlane — 
sprzedam. Baska, Staro­
gard Gdański, ul. Ceyno- 
wy 5, telefon- 24-64. P-973 
ZGRZEWARKĘ nową punk 
tową wraz z spawarką — 
sprzedam. Gdynia, Dzier­
żyńskiego 66—7. G-12070

LĘKAft S K I E
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne,— wenerycz­
ne, Wrzeszcz, Marchlew­
skiego 13, obok dworca — 
tel. 41-06-97. G-11422
SPECJALISTA skórne — 
weneryczne, dr Lipiński 
Sopot, Chrobrego 22, te­
lefon 51-08-37. G-11908
DR D ZIEW A N O WS KI — 
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88. G-12069

,W dniu 21 października 1968 roku zmarł

JAN BRODOWSKI
długoletni pracownik 

Spółdzielni Pracy US „Marlinka”
Wyrazy współczucia rodzinie Zmarłego składają 

rada, zarząd, współpracownicy
K-7391

W dniu 22 października 1968 roku zmarł po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 73. nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek 

S. t P.

EDMUND SMIERZCHALSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 października 
1968 roku o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarza 
Witomińskiego w Gdyni.

RODZINA
G-12394

»Jantar«
Gdańska Gra Liczbowa

„J A N T A R”
zaprasza do udziału 

w 593 kolejnej grze.
Dla swych uczestni­

ków przeznacza, nieza­
leżnie od licznych wy­
granych pieniężnych —
® jedną premię

100.000 zł + samochód 
„Syrena 104”

do wygranych z 5 tra­
fieniami

• jedną premię
15.000 zł + motocykl 
MZ

do wygranych z 4 tra­
fieniami + dod.

Dodatkowe nagrody pie 
niężne, które rozlosowa­
ne zostaną wśród wszy­
stkich uczestników gry:

4.000 zł
3.000 zł
3.000 zł
2.000 zł 
2.000 zł

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 27 paździer­
nika 1968 r. o godz. 11 
w siedzibie GGL „Jan­
tar”, Gdańsk, Strzelecka 
13—14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia ! 

_______________ K-6864

Zarzii Portu Ośpia
odwołuje całą rezerwę robotników por­
towych na wszystkich zmianach w dniach 
25 i 26. 10. 1968 r.

____ _____________ 7415-K

I POGOTOWIE telewizyjne,
! Sylwester Ryszka, telefon
j 22-13-47. _____________ S-367.9
[POGOTOWIE telewizyjne, 
anteny. Telefon 51-16-51.

G-11913

miejskie przedsiębiorstwo
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

W Rumi, ul. Derdowskiego 47, tel. 181
wykonuje instalacje

GAZU BEZPRZEWODOWEGO
na terenie miasta Rumi, Redy, Wejherowa 
i Pucka oraz powiatu puckiego.

..........  ........................... 7361-K

MATRYMONIALNE
SAMOTNY ' nauczyciel'...na

iwsi, szuka odpowiedniej 
[pani do lat 50. Cel ma- 
i trymonialny. Fotooferty: 
[Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
j- pod MP-99'3.

NIERUCHOMOŚCI

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, samodzielne, Wrzeszcz 
— stare budownictwo 
na równorzędne, w trójmie 
ście. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-12057. 
MIESZKANIE trzypokoj o -
we, nowe budownictwo, 
parter, w Sopocie, zamie­
nię na dwupokojowe sa­
modzielne. Oferty; , Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
G-12051.

słoneczny pokój
Wrzeszcz, słonec;*»* kawa 
lerka, Gdańsk, zamienię 
na dwupokojowe. telefon 
41-86-88. G-12661

GOSPODARSTWO rolne 
15 ha Bladowo, pow. Tu­
chola, sprzedam. wiado­

mość: Pruszcz Gd., Ma­
tejki 12 m, 4, po godz. 16

ZAMIENIĘ 4 pokoje, kuch 
nia na 2 lub półtora, wy­
gody, Gdańsk — Łąkowa 
50—9, oglądać po 16.

małżeństwo poszukuje 
pokoju na trasie Gdańsk 
— Przeróbka na rok. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —*j
Gdańsk pod G-12047. j
ZAMIENIĘ cjwa pokoje, 
komfort, kwaterunkowe, 
pierwsze piętro, centrum 
Rzeszowa, na podobne 
Gdynia — trójmiasto. Zgło 
szenia Jerzy Ważny, Rze­
szów, 3 Maja 4—3. K-7285

komunikaty

MOTORYZACYJNE
SAMOCHÓD „Ford” (Ca­
briolet) 1039 r. sprzedam 
lub zamienię na motocykl. 
Gd.-Oliwa, ul. Słupska 63. 
___________________ G-12055
„WOŁGĘ” 1966 sprzedam. 
Nowe nad Wisłą, tele­
fon 1«. K-7286

Zarząd Nauczycielskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Gdańsku uprzejmie zawiadamia, że w dniu 2 listo­
pada ^1968 r. wywieszone zostaną w biurze Nauczy­
cielskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w. Gdańsku-Wrze- 
szczu przy ul. Lelewela 17 projekty list zasiedleń na 
lok 1969. Jednocześnie informujemy, że od powyż­
szych. projektów przysługuje 14-dniowy okres rekla­
macyjny, licząc od daty wywieszenia projektu list.

_____________ 7340-K
Zarząd Gdańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej uprzej­
mie zawiadamia, że w dniu 1 listopada 1968 r zo­
staną wywieszone w biurze Gdańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, przy ul. Rajskiej 14 a w Gdańsku 
projekty list imiennych przydziałów mieszkań na rok 
1969, listy warunkowe oraz listy przyspieszeń. Ewen­
tualne reklamacje należy składać w biurze spółdzieł- 
ni w terminie 14 dni od daty wywieszenia list.

7347-K

NAUKA

ZEBRANIE ORGANIZA­
CYJNE KURSÓW PRZY­
GOTOWAWCZYCH DO 
WYŻSZYCH UCZELNI dla 
absolwentów z lat ubie­
głych odbędzie się 25 PAŻ 
DZIERNIKA br. WZS — 
„Oświata”, Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4, tel. 41-21-82.

K-7072

P R A CA

POMOC domowa dochodzą 
ca lub na stałe potrzeb-
na. Wrzeszcz, Kościuszki
24—5. G-12054
GOSPOSIA z referencja-
mi potrzebna. Wrzeszcz —
Dubois 28. G-12057
IOMOC domowa pilnie
potrzebna. Sopot, 20 Paź­
dziernika 705 m. 4.

G-12060

UCZNIÓW do zawodu la­
kierniczego przyjmę. Gd.~ 
-Brzeźno, Sternicza 5.

G-12073

RÓŻNE

LOKALE

BEZDZIETNI — członko­
wie spółdzielni poszukują 
pokoju. Tel. 52-07-83. 
CZĘSTOCHOWA: zamienię 
dwa pokoje, duży metraż, 
z kuchnią, wygodami, te­
lefonem w centrum, na 
podobne w trójmieście. 
Wiadomość: tel. 52-19-83 — 
po godz. 16. G-12048

PRZYJMĘ wspólnika do 
prowadzenia wylęgu i tu­
czu drobiu oraz hodowli 
lisów i norek. Karma za­
pewniona. Słupsk, Poznań­
ska 36—1, Henryk Zacha- 
rzewski. K-7326

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
— członkowie spółdzielni 
poszukuje pokoju w trój­
mieście. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk pod G- 
12045.
HO wspólnego pokoju
przyjmę młodego pana. 
Wrzeszcz, Kunickiego 45 
(końcowy „8”). G-12058

PRAC O W N » C Y P O $/ U KIWANI
Spółdzielnia inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni-Orło« 
WIe’i u,*j ?P*łdzielcza 1 zatrudni zaraz wykwalifikowa* 
ne Koidziarki do pracy w zakładzie zwartym i w 
. lampnictwie, szwaczki brygadzistki, krojczych do 
(trojenia skór, szewców i kier. z 11 lub 111 kat. prawa 
jazay do prowadzenia samochodu „Nysa”. Pierwszeń- 
s wo w zatrudnieniu mają inwalidzi. 6694-K

^aiząd Poitu Gdynia zatrudni na t yen miast robotni*
niewykwalifikowanych, strażników * wartowni* 

'v> s. , . {6w Portowej Straży Pożarnej, maryna*
zy, elektryków, ślusarzy maszynowych, palaczy <% 

iirir.,DZynlera * Praktyką w dziedzinie budownictwa 
ąuowego, względnie hydrotechnicznego. Robotnikom 
rswykwalifikowanym zapewniamy: dla zamiejsco-

nte mająeyeh możliwości dojazdu do pracy za- 
sterowanie w hotelu robotniczym lub na kwate- 

rach prywatnych. Warunki pracy l płacy według 
zbiorowego układu pracy dla pracowników zatrudnlo« 
nych w portach. Przy zgłoszeniu się do pracy należy 
przedłożyć: zwolnienie z ostatniego miejsca pracy, 
książeczkę ubezpieczeniową z aktualnymi wpisamij 
podanie, życiorys. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr I 
szkolenia zawodowego Zarządu Portu Gdynia, ul, 
Rotterdamska 9 pokój 10 (parter). 7076-K
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
w Gdańsku — Oddział Rejonowy w Malborku przy 
ul. Dzierżyńskiego 40 — zatrudni następujących pra­
cowników zamieszkałych w Malborku i okolicy: 
inspektorów do spraw obrotu zwierzętami hodowla­
nymi — kandydaci winni posiadać co najmniej śred­
nie wykształcenie rolnicze, zootechniczne,' ekonomicz­
ne oraz odpowiedni staż pracy w zawodzie (wvlacz- 
nie mężczyźni), kierowców samochodowych na sa­
mochody ciężarowe, pracowników fizycznych do ba­
zy. zwierzęcej. _ Konieczne jest skierowanie z Wy 
działu Zatrudnienia oraz aktualny wpis w książecz­
ce ubezpieczeniowej. Zgłoszenia przyjmuje kierow­
nik w biurze oddziału w Malborku, przy ul. Dzier­
żyńskiego 40 w godz. od 11 do 13. 6844-K
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Milionowe towarzystwo
przyjaźni i współpracy
Rozmowa z wiceprzewodniczącym
Zerządu Głównego TPPR 
Ferdynandem Herokiem 
W tezach na V Zjazd Par­

tii wiele miejsca po­
święca się sprawie umoc­
nienia braterskiej przyjaźni 
polsko-radzieckiej, która o- 
parta na wspólnocie intere­
sów klasowych i doświadczę 
niu historycznym naszych 
narodów, była, jest i pozo-

Nowy parking parys­
kiego lotniska Orły oświe 
tlony będzie latarniami — 
wieżami. Na 32-metro~ 
wym słupie takiej latar­
ni zainstalowanych jest 
30 lamp (na zdjęciu).

CAF — Keystone

stanie zawsze fundamentem 
naszego bytu narodowego — 
fundamentem socjalizmu.

— Jak oceniacie w świetle 
przedzjazdowej dyskusji do­
tychczasowy dorobek towa­
rzystwa? — Z tym pytaniem 
zwracamy się do Ferdynanda 
Heroka.
— Towarzystwo Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej obejmu­
je dziś swą działalnością mi­
liony obywateli Polski Lu­
dowej, rozwijając pracę po­
lityczno - wychowawczą w 
ponad 50 tysiącach kół i or­
ganizacji TPPR działających 
w zakładach pracy w mie­
ście i na wsi. W ponad 18 
tysiącach szkół podstawo­
wych i średnich działają 
również aktywnie szkolne 
kola przyjaciół Związku Ra­
dzieckiego. W sumie więc 
towarzystwo nasze zrzesza 
kilka milionów obywateli 
PRL, dorosłych i młodzieży, 
reprezentujących w przekro 
ju wszystkie środowiska spo­
łeczne kraju.

Nasze główne zadanie to 
popularyzacja przyjaźni i 
współpracy polsko - radziec­
kiej, wiedzy o historii i dniu 
dzisiejszym bratniego kraju. 
Celowi temu służą setki i 
tysiące imprez organizowa­
nych przez nasze towarzy­
stwo, jak Polska długa i sze­
roka.

Chciałbym tu zwrócić u- 
wagę na imprezy o szcze­
gólnym znaczeniu, obejmu­
jące swym zasięgiem cały 
kraj. Należą do nich: Ogól­
nopolski Konkurs Amatorów 
Wykonawców Piosenki Ra­
dzieckiej, rokrocznie kończą­
cy się Festiwalem Piosenki 
Radzieckiej w Zielonej Gó­
rze, Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski dla młodzieży 
szkolnej, poświęcony poezji 
rosyjskiej i radzieckiej, któ­
rego eliminacje centralne

Stosunki międzyludzkie
W tezach’ zjazdowych’ czytamy:
„Organizacje i instancje partyjne z większą 

uwagą muszą się odnosić do kształtowania 
stosunków międzyludzkich, opartych na wza­
jemnym zaufaniu, poszanowaniu społecznego po­
czucia sprawiedliwości i godności pracownika. 
Organizacje partyjne powinny rozwijać walkę z 
przejawami bezduszności, samowoli i protekcjo­
nizmu, co sprzyjać będzie utrwalaniu zdrowej 
i twórczej atmosfery w zakładzie”.

Miliony ludzi przystę­
pujących codziennie do 
pełnienia swych obowiąz­
ków zawodowych, zdają 
sobie najlepiej sprawę z 
tego, jak wielkie znacze- 

I1 nie dla jakości ich pra- 
cy, dobrego samopoczu- 

ł1 cia i zadowolenia z wy- 
t konywania zawodu, ma­

ją stosunki wewnętrzne,
' właściwa atmosfera. Im
• lepiej się one układają, 
f tym mniej napotyka się 
\ krzywd wyrządzanych

pracownikom, tym mniej 
jest utyskiwań i narze­
kań, niezadowolenia. Jest 
już sprawdzonym faktem, 
że właściwe stosunki mię 
dzyludzkie mają ogrom­
ny wpływ na działalność 
produkcyjną zakładu, je­
go wyniki ilościowe i ja­
kościowe.

Nic dziwnego zatem, że 
w tezach zjazdowych i 
ten problem znajduje 
właściwe odzwierciedle­
nie, w formie wskazań co 
należy zrobić dla prawi­
dłowego klimatu w za­
kładach pracy.

Jedną z broni w walce 
o właściwe stosunki mię­
dzyludzkie jest krytyka

# i samokrytyka. Krytyka 
ł na przykład osób i in- 
J stytucji nie wypełniają­

cych należycie funkcji 
im powierzonych powin­
na być trwałym czynni­
kiem życia partyjnego, 
służąc doskonaleniu pracy 
na wszystkich odcinkacn 
i wychowywaniu kadr 
w duchu odpowiedzial­
ności za powierzone za­
dania. Zastrzec tu trze­
ba, że musi to być kry­
tyka rzeczowa, a jedno­
cześnie próby intrygan- 
ctwa czy szkalowania lu­
dzi pod pozorem krytyki 
winny być ostro zwal­
czane. Partyjna ocena po­
stawy człowieka jest wy­
kładnią zasad ideowo-po- 
litycznych partii, a mier­
nikiem tej oceny jest je­
go stosunek do pracy, do 
polityki partii, do socja­
lizmu. Nie ma tu miej­
sca na inne kryteria oce­
ny.

Musimy zatem baczyć,1 
aby dzięki dobrej atmo­
sferze i zadowoleniu z 
pracy, ludzie pracujący 
przywiązywali się do 
swych zakładów, mieli 
poczucie nie tylko oso­
bistej z nim więzi, lecz 
także byli zbiorowo za­
angażowani i odpowie­
dzialni za jego wyniki i 
rozwój.

(CZ6S)

odbywają się tradycyjnie 
każdego roku w Koszalinie, 
Ogólnopolski Festiwal Tea­
trów Poezji z dorocznymi 
finałami w Poznaniu, oraz 
Ogólnopolski Festiwal Mu­
zyki Radzieckiej w Lądku 
Zdroju. Imprezy te na stałe 
weszły już do kalendarza 
ważniejszych wydarzeń kul- 
turalńych w Polsce.

OCZYWIŚCIE nie tylko 
imprezy konkursowe i 

festiwalowe stanowią źródło 
popularyzacji dorobku Kra­
ju Rad i wzajemnych sto­
sunków między naszymi kra 
jami. Źródłem wiedzy o 
Związku Radzieckim są wy­
dawnictwa broszurowe ZG 
TPPR omawiające różne 
dziedziny życia ZSRR. Waż­
ną i odpowiedzialną rolę 
spełnia tu również akcja od­
czytowa prowadzona przez 
aktyw i lektorów TPPR. 
Szczególnie duże znaczenie 
ma docieranie naszych ekip 
lektorskich do najmniej­
szych nawet miejscowości 
kraju.

Aktualnie aktyw towarzy­
stwa bierze czynny udział 
we wszystkich imprezach 
związanych z obchodami 
59-lecia odzyskania niepod­
ległości, 50-lecia KPP, 25 
rocznicy ogłoszenia deklara­
cji programowej PPR, oraz 
50-lecia Leninowskiego Kom­
somol« i 25-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego.

W szeregach TPPR działa 
dziś czynnie kilkanaście ty­
sięcy aktywistów rekrutują­
cych się z różnych środo­
wisk: uczonych i techników, 
pedagogów i dziennikarzy, 
wojskowych i działaczy mło­
dzieżowych.

— A jak przedstawia się 
współpraca towarzystwa z in­
nymi organizacjami społecz­
nymi i instytucjami wcho­
dzącymi w skład Frontu Jed­
ności Narodu?

— Staramy się realizować 
ją poprzez wspólną organi­
zację wielu imprez maso­
wych uwzględniających ideę 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
I tak dla przykładu wspól­
nie z Ligą Obrony Kraju i 
Głównym Zarządem Polity­
cznym Wojska Polskiego or­
ganizujemy każdego roku 
Dzień Kosmonauty Radziec­
kiego. Wspólnie z Naczelną 
Organizacją Techniczną przy 
gotowujemy Dni Nauki i 
Techniki Radzieckiej, ze 
związkami twórczymi oraz 
poszczególnymi wydawnic­
twami Dni Książki i Prasy 
Radzieckiej, z Filmem Pol­
skim Dni Filmu Radzieckie­
go itp., itd.

— A współpraca z bratnim 
towarzystwem działającym w 
ZSRR?

— Tu kontakty są szcze­
gólnie żywe. Dokonujemy 
wymiany działaczy w do­
rocznych „Pociągach Przy­
jaźni” grupach specjalistycz­
nych, rozwijamy wymianę 
przygraniczną, uczestniczy­
my w rozwijaniu współpra­
cy poszczególnych woje­
wództw z obwodami ZSRR, 
zakładów pracy, instytucji 
naukowo-technicznych, kul­
turalnych, szkół i uczelni. 
Prowadzimy stałą wymianę 
materiałów informacyjnych, 
wystaw i foto-wystaw wy­
dawanych przez TPPR i 
TPRP. Nasz Zarząd Główny 
wydaje m. in. dla działaczy 
TPRP specjalne wydawni­
ctwo w języku rosyjskim 
pod nazwą: „Biblioteczka
Wiedzy o Polsce”.

— A perspektwy?
— Zamierzamy kontynuo­

wać dotychczasowe formy 
naszej działalności odpowied 
nio je wzbogacając. Podczas 
dyskusji przedzjazdowej kry 
tykowano niektóre ogniwa 
terenowe naszego towarzy­
stwa, za, jak to określano: 
niewychodzenie za wiejskie 
opłotki, niedostatki w pracy 
wśród młodzieży starszych 
klas i środowiskach studenc 
kich. I na ten odcinek na­
szej pracy ideowo-wycho- 
wawczej będziemy musieli 
zwrócić szczególną uwagę.

Rozmawiał:
Jerzy SOKOŁOWSKI

Na zakończenie miesiąca dobroci dla zwierząt.

List do chłopców i dziewcząt z klasy...
CZY TO NIE WSZYSTKO JEDNO Z KTÓREJ? 

NAJLEPIEJ Z KAŻDEJ KLASY KAŻDEJ ZE 
SZKÓŁ.

SPRAWA, z jaką zwra­
cam się do was, doty­

czy nie tylko dobiegającego 
końca października — mie­
siąca dobroci dla zwierząt, 
lecz przede wszystkim zwie 
rząt i naszego do nich sto­
sunku. Miesiąc dobroci po­
myślano po to, by nam przy 
pominąć, że zwierzęta żyją 
wśród nas. że zdane są na 
naszą opiekę, że my na­
szym stosunkiem do nich 
warunkujemy ich los. Ze 
od naszej kuttury, od nasze­
go rozsądku i serca zależy, 
jak żyją.

Napisałam.: „...od rozsądku 
i serca” z całym rozmysłem; 
nie dlatego, że nie doceniam 
w tym wzajemnych stosun­
kach człowiek — zwierzę 
znaczenia serca. Doceniam, 
uważam jednak, że najwłaś­
ciwszym regulatorem tych 
stosunków jest rozsądek i to 
nie tylko w przypadku ho­
dowców zwierząt gospodar­
skich czy futerkowych, czy­
li wszędzie tam, gdzie o po­
siadaniu zwierzęcia stanowi 
zysk. korzyść. Człowiek — 
po łacinie homo — powi­
nien mieć do zwierząt ludz­
ki, czyli humanitarny stosu 
nek, a „humanitarny” to 
wcale nie to samo, co — w 
ogólnym, błędnym pojęciu... 
dobry. Czy „dobry” jest dla 
Bogu ducha winnego zają­
ca mvsliwv. zobowiązany do

Paragraf i życie

Chociaż żona pracuje

Jesień czy wiosna?
Z wielu okolic kraju nad­

chodzą wiadomości o prawdzi­
wie wiosennym zachowywaniu 
się naszej przyrody. Tu kwit­
ną drzewa owocowe, ówdzie 
zaczerwieniły się truskawki i 
poziomki, jeszcze gdzie indziej 
zakwitły po raz trzeci w tym 
roku akacje. Cóż można z te­
go wróżyć? Wczesną i krótką, 
czy lekką i długą zimę? Ogród 
nicy głosują za pierwszym roz­
wiązaniem, leśnicy są bardziej 
ostrożni, ale przychylają się 
do drugiego. A my... szykuje­
my odzież zimową.

Zona rencisty Henryka Z. 
pracuje zawodowo, toteż do­
datek rodzinny dla dzieci 
wypłacany był jej przez za­
kład pracy. Ale kiedy za­
częła często chorować, co 
powodowało wstrzymywanie 
wypłaty dodatku, Henryk Z. 
wystąpił do ZUS z wnios­
kiem, aby dodatek dla dzie­
ci wypłacać mu razem z 
rentą. Do wniosku załączył 
zaświadczenie stwierdzające, 
że od kilku miesięcy żona 
zasiłku dla dzieci już nie po­
biera.

Ale ZUS wniosek ten za­
łatwił odmownie, ponieważ 
„żona rencisty pracuje i jest 
z tego tytułu uprawniona 
do zasiłku rodzinnego, który 
powinien jej wypłacać za­
kład pracy”. Decyzję tę za­
twierdziła Rada Nadzorcza 
ZUS, a następnie Okręgowy 
Sąd Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Jednakże Henryk Z. wniósł 
skargę rewizyjną do Trybu­
nału Ubezpieczeń Społecz­
nych i stwierdzając, że jego 
dzieci odpowiadają warun­
kom otrzymywania zasiłku 
rodzinnego, domagał się wy­
płacania odpowiedniego do­
datku razem z pobieraną 
przez niego rentą.

Rozpatrując tę skargę try­
bunał przypomniał odpo 
wiedni przepis dekretu o 
powszechnjun zaopatrzeniu 
emerytalnym, który głosi, że 
do rent nie przysługują do­
datki dla tych dzieci, dla

których wypłacane są zasił­
ki rodzinne lub dodatki z in 
nych tytułów. Z przepisu te­
go wynika więc — stwier­
dza orzeczenie trybunału — 
że nie można pobierać za­
siłku dla dzieci przy rencie 
w przypadkach, kiedy tego 
rodzaju zasiłek rodzinny 
jest już dla tych dzieci fak­
tycznie wypłacany. Nato­
miast samo uprawnienie do 
pobierania zasiłku dla dzie­
ci posiadane z innego tytułu 
(jak w przypadku żony Hen­
ryka Z., która uprawniona 
jest do pobierania zasiłku 
rodzinnego z tytułu własne­
go zatrudnienia) — nie wy­
klucza możliwości pobiera­
nia dodatku dla dzieci przez 
rencistę.

Jeżeli więc — konkluduje 
orzeczenie trybunału — ren­
cista z jakichkolwiek powo 
dów nie otrzymuje zasiłków 
rodzinnych dla dzieci, to ma 
on pełne prawa do pobiera­
nia ich z tytułu renty, oczy­
wiście pod warunkiem, że 
dzieci odpowiadają wymo­
gom koniecznym dla otrzy­
mywania tego dodatku, a 
zasiłki nie są wypłacane in 
nej osobie.

Henrykowi ?. przyznano 
więc prawo pobierania do­
datku do renty dla dzieci, 
mimo że jego pracująca żo­
na mogłaby zasiłek ten po­
bierać z tytułu zatrudnie­
nia.

Jan WOLSKI

^Zarobki „głowy4* i inne dochody

Z czego składa się nasza „stopa“
I

J

Trzy śą główne źródła dochodów rodzin pracowniczych: 
zarobki głowy, zarobki innych członków familii oraz
świadczenia społeczne. Same zarobki „patres familiae” sta­
nowią w przybliżeniu 3/5 dochodu przeciętnej rodziny, z 
lekką tendencją wzrostu. Pozostali członkowie wnoszą do 
wspólnej kasy czwartą część dochodu. Reszta to świadcze­
nia społeczne: zasiłki, stypendia, emerytury, renty inwa­
lidzkie itp.

EDNAK nie tylko to, co 1 cent przeciętnych dochodów 
rodziny. W ostatnim czasie 
przyhamowano nieco wzrost 
funduszu spożycia społecz­
nego, kładąc silniejszy ak­
cent na podnoszenie płac
indywidualnych. Mimo to
nie ulega wątpliwości, że
wysokość spożycia zbioro­
wego pozostaje kartą wizy-

się przyniesie do do­
mu w dniu wypłaty, decydu 
je o stopie życiowej rodzi­
ny. Niemały wpływ wywie­
rają na nią niepieniężne 
świadczenia społeczne, czy­
li udział w tzw. spożyciu 
zbiorowym; w naszym kra­
ju wynosi on ponad 20 pro­

to wą socjalizmu — z jego 
bezpłatną opieką zdrowot­
ną dla pracujących i ich 
rodzin, ulgowymi, powszech 
nie dostępnymi urządzenia­
mi rekreacyjnymi itd.

Statystyka dzieli rodziny 
pracownicze na różne gru­
py zamożności według wy­
sokości dochodu przypadają­
cego na osobę. W takim po­
dziale na samej górze figu­
rują rodziny jednoosobowe, 
bezdzietne lub z jednym 
dzieckiem: ich dochody nie 
są bynajmniej najznaczniej­
sze, ale na członka rodziny

odstrzału tylu a tylu sztuk 
w imię racjonalnej gospo­
darki? Ale nieludzki będzie 
ten sam myśliwy, jeśli po­
strzelonego zająca dobija no­
gą.

Czy „dobra dla zwierząt”
jest moja sąsiadka Baśka, 
właścicielka zapasionego Fa- 
fika, chorego - z nadmia­
ru sadła — na serce? Auten 
tyczne. Czy „dobry” jest 
Antek, który wypuszcza swe 
go psa na całe godziny „że­
by się wybiegał”. Skutki nie 
kazały długo na siebie cze­
kać. Nie szczepiony przeciw 
nosówce, odwiedzający śmiet 
niki całego miasta zachoro­
wał. W vgl a da jak własny 
cień, cierpi. Jeżeli wyżyje 
już nigdy nie będzie zdro­
wy. Czy „dobra” dla zwie­
rząt jest Anka. kopiącą każ­
dego nsiake zbliżającego się 
do iei pupila?

„Ona tak kocha zwierzę­
ta” — mówi się w domu. Po 
pierwsze wcale nie kocha 
zwierząt, tylko „kocha” i to 
właśnie bardzo nierozsądnie 
swojego psa. Pozwala mu 
brudzić na klatce schodo­
wej co doprowadza do pa­
sji sąsiadów, odgrażających 
się... Nie, nie Ance, tylko jej 
niewychowanemu i wcale za 
to nie odpowiedzialnemu 
psu.
9L1 Ol kochani. Nie zawra- 
■ 8 cajmy sobie głowy. To 

nie jest ani żadna dobroć, 
ani przyjaźń. To nie żaden 
właściwy stosunek do zwie­
rzęcia. To jest po prostu zło, 
odbijające się na „ukocha­
nym” zwierzaku, żeby nie 
pominąć i rozsierdzionych 
na niego ludzi. I dalej:

Czy uważacie, że przyja­
cielem kotów jest pewna 
starsza pani, nosząca do 
piwnicy słoiki z jedzeniem, 
gdzie karmi nowo urodzorje 
kocięta dzika kotka? Nie 
jest, jak nie jest przyjacie­
lem i ten pan, który opacz­
nie rozumiejąc komunikaty 
prasowe o wypadkach ko­
ciej wścieklizny rzuca w 
każdego napotkanego kota, 
jak się to mówi, „czym po­
padnie”. Te dokarmiane ko­
cięta trzeba było w porę za­
brać i bezboleśnie, ślepe 
jeszcze, humanitarnie uśmier 
cić. Pozostawione przy ży­
ciu, bezpańskie, porzucą nie­
bawem piwnicę i zaczną, z. 
konieczności, wieść niepew­
ny, śmietnikowy żywot jak 
wszystkie, inne, zziębnięte, 
pozbawione domu biedne i 
groźne...
0 przejawach barbarzyń- 
** stwa w stosunku do 
zwierząt tym razem nie mó­
wię. Zakładamy, że wszy­
scy, do których piszę, w spo 
sób właściwy, lub zupełnie 
niewłaściwy lubicie zwie­
rzęta, ale że znacie również 
przykłady barbarzyństwa, i 
być może — nie bardzo wie­
cie jak mu przeciwdziałać. 
Zresztą, wybaczcie szcze­
rość, jeszcze wiele nie wie­
cie, a m. in. tego jak nale­
ży postępować ze zwierzę­
tami, by miały z tego i one
1 wy największy pożytek. I 
że — tak myślę — są ludzie, 
którzy mogliby wam (i 
zwierzętom) pomóc w tej 
materii. Do czego wiodę? 
Próściutko do Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami. 
Moi kochani, czy to nie

przypada wysoka kwota. A- 
nalcgicznie, na samym do­
le tabeli zamożności spot­
kać można rodziny wielo­
dzietne, gdzie dochód na o- 
sobę jest niski. Dla tych ro­
dzin nie mają większego 
znaczenia podwyżki płacy 
głowy familii. Ich sytuacja 
materialna poprawia się wi- 
domie dopiero z chwilą przy 
stąpienia do pracy zarob- 
kowiej żony lub dorosłego 
dziecka. Inna sprawa, że 
przeciętny zarobek głowy 
rodziny w najwyższej gru­
pie zamożności jest o 2/3 
większy niż w najniższej, a 
w indywidualnych przypad­
kach dochodzi nawet do zna 
cznie większych różnic.

Trochę liczb dla ilustracji. 
Rozpiętość średnich całkowi­
tych dochodów rodzin wyno­
si tylko 1,5:1 i ma tendencję 
malejącą. Jednak w przelicze­
niu na osobę utrzymuje się 
stosunek 5:1. Czynnik łagodzą­
cy nierówności jg dochodach

dziwne, powiem nawet czy 
to nie niepokojące, że — ze­
chcą mi tę prawdę wyba­
czyć aktywni członkowie 
TOnZ — w towarzystwie 
brak młodzieży? Że brak w 
ogóle młodych ludzi? Że to 
towarzystwo ma ogromny,1 
wdzięczny bardzo ludzki za­
kres pracy, któremu nie
może podołać z braku, no­
wych, zwłaszcza młodych 
tzw. kadr?

Nie mam racji? Ä ilu
spośród was jest członkami 
tego towarzystwa? Towarzy 
stwa o prawdziwie pięk­
nych tradycjach, skupiają­
cych ludzi, którzy napraw­
dę kochają, rozsądnie ko­
chają zwierzęta, rozumie­
jąc. że zdane — powtarzam 
się — na naszą opiekę, ma­
ją prawo żądać od człowie­
ka prawdziwej, rozsądnej o- 
pieki? Ani własny pies, 
choćby bernardyn, ani kot, 
kanarek, świnka morska, czy 
chomik nie rozwiązuje prob 
lemu naszego prawidłowego 
stosunku do zwierząt. To 
są sprawy wymagające, o- 
bok kultury, rozsądku i ser­
ca, także pewnego zorgani­
zowania i zorganizowanego 
działania. Czy nigdy o tym 
nie pomyśleliście, nie mówi­
liście na harcerskiej zbiórce, 
godzinie wychowawczej, w 
Z MS?

IE załatwi tej „zwie- 
rzęcej” sprawy ani fakt 

posiadania przez nas zwie­
rzaka, ani październik — 
miesiąc dobroci dla zwie­
rząt. Może, natomiast przy­
najmniej w części, rozwią­
zać wasza zorganizowana 
działalność pod szyldem 
TOnZ. Zainteresujcie się od 
działami, istniejącymi w 
waszych miastach. Jeżeli 
nie ma ich w ogóle — po­
twórzcie własne szkolne „fi­
lie” towarzystwa, zaintere­
sujcie nimi istniejące w mia 
stach oddziały. Pomogą 
wam, powiedzą, czy napiszą 
o co chodzi w działalności 
towarzystwu. Pomogą wam 
zrozumieć na czym napraw­
dę polegają prawidłowe sto­
sunki układu: człowiek i
zwierzę. Właśnie to chcia­
łam wam w liście powie­
dzieć. podkreślając, że wła§ 
ciwy stosunek do zwierząt 
jest jednym z mierników 
naszej kultury.

IRENA
-----8-----

Zagadka
stare?o zamku

Ekspedycja archeologów Er­
mitażu i Fergańskiego Obwo­
dowego Muzeum Krajoznaw­
czego (Republika Uzbecka) za­
kończyła swe prace sezonowe 
w strefie Centralnego Kanału 
Fergańskiego. Interesujące zwła 
szcza okazały się prace w oko­
licach stacji kolejowej Kugaj, 
na terenie starego grodziska 
Kujuktepa, gdzie odkopano 
stary zamek. Odkryta budow­
la ma kształt ośmiokąta. Wznie 
siona była w swoim czasie na 
wysokiej platformie, a wzdłuż 
jej ścian ciągnęły się galerie 
dla żołnierzy. W warownych 
ścianach i basztach do tej po­
ry zachowały się otwory strzel­
nicze.

Odkopany zamek pochodzi * * 
III—V w. n. e., a zamieszki­
wany był po raz ostatni w 
VIH wieku n. e., po czym zo­
stał całkowicie opuszczony.

pieniężnych czylf udział w 
spożyciu zbiorowym, stano­
wi prawie 1/2 dochodu rodzin 
najmniej zamożnych i tylko 
1/7 dochodu najzamożniej­
szych. Rodziny wielodzietne 
o małej liczbie zatrudnionych 
czerpią też najwyższe korzyś­
ci ze świadczeń socjalnych i 
innych form społecznej porno 
cy państwa.
Przeciętnie w każdych 

dwóch rodzinach pracują­
cych zatrudnione są trzy o- 
soby (średnio rodzina pra­
cownicza liczy 3,3 osób).1 
Lecz w przeszło połowie ro­
dzin zarobkuje tylko jeden 
człowiek. Familie z jednym 
zarobkującym przeważają za 
równo w górnej, jak i w 
dolnej grupie zamożności. W 
pierwszej — ponieważ, gdy 
nie ma dzieci na utrzyma­
niu, żona nie musi praco­
wać. W drugiej — gdyż gro­
mada małych dzieci często 
uniemożliwia podjęcie pracy 
zarobkowej.

*. F.
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Inauguracyjny
poranek muzyczny w SPAMśe

0ZTENNTW BÄETYCK! fsi rrsmj)

Ostatniej niedzieli odbył 
*ię pierwszy koncert spa- 
mowski inaugurujący se­
zon muzyczny 68/69. Poświę 
eony był całkowicie muzyce 
Fryderyka Chopina w 119 
rocznicę jego śmierci. Dlate­
go też prelekcja, którą przy 
gotował i poprowadził mgr 
Paweł Podejko, dotyczyła 
przede wszystkim ostatniego 
okresu życia Chopina. Za­
znaczyć należy, że mimo sto 
sunkowo wielu opracowań

Od rg»ici

! PO ROBOCIE
PRZY SOBOCIE

Bardzo często na pytanie, 
'jak podobał się sobotni film 
to telewizji, słyszy się: — 
nie oglądałam (lem) bo byl 
zbyt późno, albo po prostu: 
— zasnęłam (łem) v: czasie 
projekcji...

Sobota to dla człowieka 
pracy dzień relaksu, ale wca 
le nie w takim pojęciu, jak 
go widzą, czy raczej chcą 
Widzieć specjaliści od ukła­
dania programów telewizyj­
nych. Filmy, gorsze czy lep­
sze zawsze są przez telewi­
dzów bardzo chętnie oglą-k 
dane. Nadaje się je jednak 
W takie dni, jak sobota do­
piero po godzinie 22. Do­
brze jeszcze, jeżeli program 
rozrywkowy nadawany wcze 
śniej, jest w stanie spełnić 
rolę faktycznie rozrywki w 
rozumieniu większości zwo­
lenników szklanego ekra­
nu!

Nasza czytelniczka 'pod­
pisująca się inicjałami M. 
H. tak napisała na ten te­
mpt do rekacji: „...Filmy so­
botnie wyświetlane są tak 
późno, że chcąc nie chcąc 
ipi się przy nich. Jaki więc 
Z nich pożytek? Za to w nie­
dzielę często w ogóle ich 
nie ma”.

I właśnie do tego progra­
mu, pozbawionego racjonal­
nej myśli dawkowania roz­
rywki w telewizji ma pre­
tensje bardzo wielu ludzi.

(ad)

na temat twórczości i życia 
naszego kompozytora nie­
dzielna prelekcja wniosła 
ciekawe elementy i szczegó­
ły nie uwzględniane w do­
tychczasowych publikacjach.

Solistką koncertu była 
Dorota Czerny (z domu An­
drzejewska), absolwentka 
naszej PWSM z klasy doc. 
Władysława Walentynowi­
cza. Ambitny program, obej 
mujący takie dzieła jak: 
Scherzo b-moll, Fantazja 
f-moll, dwie etiudy z op. 
10 i 25 oraz Nokturn Es-dur 
i Impromptu Fis-dur zo­
stał wykonany z ogromną 
precyzją i wirtuozerią. Właś 
nie te cechy, jak dokład­
ność w odtwarzaniu tekstu, 
umiejętność operowania wła 
ściwie dobranym brzmie­
niem, rozmach wirtuozerski 
rokują tej młodej pianistę 
doskonałą przyszłość arty­
styczną.

Wszystkim melomanom — 
sympatykom niedzielnych po­
ranków spamowskich sygnali­
zuję, że następny koncert od­
będzie się 3 listopada, jak 
zwykle w klubie SPAM. Wy­
stąpią w nim, Krystyną Jurec­
ka — skrzypce oraz Maria Zie­
lińska — fortepian. Temat: 
sonaty klasyczne.

S. TROJANOWSKI

Nieostrożność i lekkomyślność
to nadal najczęstsze przyczyny pożarów

ŁSrtiwiedzieó
DXIS W TRÖJMIESCIE

W Ratuszu Staromiejskim w 
Gdańsku o godz. 11 GTFS i Wo 
jewódzki Dom Kultury orga­
nizują spotkanie z z-cą człon­
ka KC PZPR i zastępcą kierów 
nika Wydziału Kultury KC 
PZPR Jerzym Kwiatkiem. Te­
matem spotkania będą niektóre 
problemy polityki kulturalnej 
w świetle tez zjazdowych.

W Klubie WDK w Gdańsku 
o godz. 18 — nowości literackie 
miesiąca w opracowaniu mgr 
E. Kochanowskiej.

W Gdyni klub „Bursztynek” 
urządza o godz. 18 min. 45 spot 
kanie dyskusyjne młodzieży na 
temat: Co to znaczy być doro­
słym?

W klubie „Sezam’* przy 
ZNTK o g. 18 monodram „Jak 
zrobić karierę?” i film.

W świetlicy ZZK na Zaspie 
o godz. 12 spotkanie z mgr Ma 
linowskim.

WIE wyłączone żelazko elejgroźna jest dla bezpieczeń- 
ktryczne, porzucony nie- stwa pożarowego lekkomy- 

dopałek papierosa, zaprósze­
nie ognia podczas prac spa­
walniczych — to tylko kil 
Ka przyczyn pożarów, zano 
towanych przez Miejską Ko 
mendę Straży Pożarnych w 
Gdyni w III kwartale br.

Na pozór brzmi to może 
niezbyt groźnie, ale trzeba 
sobie uzmysłowić, że wła­
śnie od porzuconego niedo­
pałka papierosa spłonęło 0,6 
ha lasu na terenie Nadleśni- 
etwa w Chyloni. A z powo­
du niezachowania odpowied 
nich ostrożności podczas 
prac spawalniczych zapaliła 
się składarka na terenie Za 
rządu Portu w Gdyni, co 
spowodowało kilka tysięcy 
złotych strat.

Tak więc wciąż jeszcze

»I Dziewiątek*1 
znów brak

Powtórzyła się historyjka 
z lata ubiegłego roku i z te­
gorocznej wiosny. Znowu 
skarżą się klienci, którzy 
właśnie teraz, w okresie o- 
limpiady, ani w sklepach 
elektrotechnicznych, ani w 
sklepach ZURT-u nie mogą 
znaleźć poszukiwanych bate­
rii do odbiorników tranzy­
storowych.

Chodzi, oczywiście, o 
„dziewiątki”, małe baterie 
dziewięciowoltowe, niezbęd­
ne do ożywienia miniaturo 
wych, kieszonkowych tranzy 
storów.

Jak stwierdziliśmy, baterii 
tych brakuje od kilku tygod 
ni i to wbrew zapewnie 
niom ZU'RT-u, że będzie ich 
pod dostatkiem. Co najlep­
sze, ekspedienci w sklepach 
radiowych oferują klientom 
w zamian... dwukrotnie więk 
sze baterie tłumacząc, że 
przecież i one są dziewię­
ciowoltowe. Niestety, duża 
stopa nie wejdzie do małe­
go buta...

(a)

śłność i nieostrożność ludz­
ka. W trakcie przeprowa­
dzonych w III kwartale br. 
kilkuset kontroli stwierdzo­
no liczne niedociągnięcia w 
wielu zakładach pracy, in­
stytucjach i budynkach mie 
szkalnych. Wydawałoby się. 
że nic prostszego jak dbać 
o właściwe przestrzeganie 
przepisów przeciwpożaro­
wych. A jednak nadal na 
strychach znajdują się róż­
ne rupiecie i przedmioty łat 
wopalne, w licznych budyn­
kach i szopadh istnieją pro­
wizoryczne instalacje ele­
ktryczne wykonane we włas 
nym zakresie oraz bezpiec? 
niki reperowane drutem...

Listę tych zaniedbań moż 
na by ciągnąć jeszcze bardzo 
długo, przy czym są i zna­
cznie poważniejsze jak nie­
przystosowanie obiektów fa 
brycznych do rosnących za­
dań produkcyjnych, niewła­
ściwa lokalizacja magazy­
nów itp. Nic dziwnego więc, 
że w wyniku kontroli Miej­
ska Komenda SP skierowa­
ła wnioski do Kolegium Kar 
no - Orzekającego, nałożyła

Śmiało KI szczerze
Niesolidne usługi

„W dntu 15 bm. zgło­
siłem się do punktu usłu 

(gowego nr 23 przy al.
* Grunwaldzkiej we Wrze­
szczu z zapytaniem czy 
istnieje możliwość wyko­
nania drobnej naprawy 
obuwia w trybie przyspie 
szonym (na poczekaniu). 
Chodziło mi o maszyno­
we przyszycie cholewki

| do przyszwy u męskiego 
pantofla — pisze Józef 
Lewandowski z Wrzesz­
cza.

Kierownik punktu bez 
wahania oświadczył, że 
tego rodzaju usługa nie 
spraioia żadnej trudnoś­
ci, a ponieważ byłem 
Chwilowo jedynym intere 
santem osobiście zasiadł 
do maszyny.

Jakże niemile rozcza­
rowałem się, kiedy po 2 
min. wręczono mi zszyty 
pantofel. Na wierzchu, w 
miejscu bardzo widocz­
nym, ujrzałem dwa śla­
dy szycia starego i no­
wego w odstępie ponad 
0,5 cm od siebie.

Uważałem, że usługę tę 
wykonano w sposób nie­
właściwy, a nawet zde­
cydowanie niechlujnie. 
Grzecznie, lecz stanowczo 
poprosiłem o dokonanie 

I poprawki, na którą cze- 
i kałem pół godziny. Kie- 
I dy wreszcie wręczono mi

* po raz drugi pantofel, re-

mm

i

Znaleziony w tramwaju 17 
bm. rsudiacŃjbtornik tranzy­
storowy znajduje się u Ig­
nacego Dąmrata (Stogi ul. 
Stryjewskiego 9 kl. A m. 13). 
Helena Bogucka (tel. 41-14-14) 
znalazła 17 bm na ul. Koś­
ciuszki we Wrzeszczu zega­
rek damęki. Walenty Jace- 
wicz (tel. 32-24-47) znalazł 10 
bm. w kinie „Wrzos” kltt-

zultat mojego wyczekiwa 
nia przeszedł wszelkie 
wyobrażenia; pantofel był 
nie ruszony.

Oburzony postępowa­
niem pracowników bądź 
co bądź odpowiedzialnej 
placówki usługowej za­
żądałem książki życzeń i 
zażaleń. Żądanie moje 
pominięto milczeniem, 
natomiast pracownik ów 
po raz trzeci zabrał pe­
chowy pantofel i po uply 
wie 10 minut wręczył mi' 
poprawiony, aczkolwiek f 
w dalszym ciągu nie tak, 
jakbym sobie tego ży­
czył”.

Od redakcji: Skargi na
punkty usługowe spółdzielni 
„Westerplatte” zdarzają się 
ostatnio dość często. Doty­
czą one szczególnie drob­
nych usług. Ponadto nasi 
czytelnicy twierdzą, że pra­
cownicy tych punktów z re­
guły odmawiają wydania 
książki życzeń i zażaleń.

Skoro 'już jesteśmy przy 
tej branży to pragniemy 
zwrócić uwagę nadrzędnych 
jednostek również na. punkt 
usługowy Spółdzielni In­
walidów, znajdujący się 
przy ul. Podwale Staromiej-

Miło nam...
„O godz. 3.30 zauważyłem,, 

ie skradziono mi motocykl. ( 
Niezwłoczenie zawiadomi­
łem o tym patrolujący na­
szą ulicę radiowóz MO —ł 
pisze Eugeniusz Jabłoński z ( 
Oliwy. — Byłem niezmier-* 
nie zaskoczony, gdy o godz. 
3.35 (tego samego dnia) zja­
wił się u mnie sierżant MO, 
zawiadamiając o odnalezie- * 
niu mojego motoru.

Za to szybkie i sprawne! 
działanie chciałbym serdecz-1 
nie podziękować brygadzie ( 
MO, W której znajduje się ( 
kapral Ludwik Nowak, 
jednocześnie przestrzec arna' 
torów cudzej własności przed * 
następstwami, bo — jak z * 
powyższego wynika — nie< 
warto się narażać. MO dzia­
ła wybko”.

skie w Gdańsku. Tutaj z 
kolei nie pamięta się o ter­
minach. Klienci zmuszeni są 
kilkakrotnie chodzić po swo­
je obuwie pozostawione do1 
naprawy. Skargi dotyczą{ 
również niestarannego i nie-1 
solidnego wykonywania zleco i 
nych usług (zelówki np. po ( 
jednym dniu odklejają się).

Sądzimy, że skargi na­
szych czytelników przyczy-, 
nią się do usprawnienia' 
usług w tych placówkach, z1 
czego zadowolone będą obie ( 
strony: klienci i spółdziel- < 
nie. ,

Pożegnalny koncert 
Jerzeso Katlewicza

Piątkowy koncert Filhar­
monii Bałtyckiej upamiętni 
się przede wszystkim tym, 
że jest to ostatni koncert, 
który poprowadzi jej wielo­
letni kierownik artystyczny 
Jerzy KATLEWICZ.

W innych koncertach bie­
żącego i w następnych se­
zonach występować on bę­
dzie na Wybrzeżu w charak 
terze zaproszonego gościa.

Solistką koncertu będzie 
Irena SIJAŁOWA, którą pa­
miętamy ze świetnego wyko 
nania koncertu R. Schuman­
na w roku 1960.

Na program dzisiejszego 
koncertu złożą się: Rossinie- 

— Uwertura do op. „Kop 
ciuszek”, P. Czajkowskiego 
— II Koncert fortepianowy 
oraz J. Haydna — Symfo­
nia fis-moll „Pożegnalna”.

Koncert zostanie powtórzo 
ny w sobotę również o go­
dzinie 19.30.

Kto był świadkiem?
W dniu 9 bm. o godz. 6.45 we 

Wrzeszczu przy ul. Słowackie­
go, 82-letnia kobieta Aniela Ko­
złowska zam. we Wrzeszczu 
przy ul'. Trawki 3-2 została po­
trącona przez samochód osobo­
wy marki „Wartburg” nr rej. 
GA-8655, ponosząc śmierć.

W związku z powyższym 
zwracamy się do osób, które 
były świadkami wypadku o 
zgłoszenie do Komendy Miej­
skiej MO W Gdańsku (ul. Swier 
czewskiego 27, pokój nr 7) w 
godz. 8—16 celem złożenia zez­
nań.

mandaty karne, a nawet jed 
ną sprawę skierowała do 
Prokuratury. Niewiele to 
•jednak pomoże na przysz­
łość, jeśli sami zaintereso­
wani nie zechcą nareszcie 
zrozumieć, że zachowanie 
właściwej ostrożności i prze 
strzeganie przepisów prze­
ciwpożarowych przyniesie 
pożytek przede wszystkim 
im samym, leży w ich włas­
nym interesie.

Nadchodzi zima, kiedy 
zwiększa się zużycie różne­
go rodzaju urządzeń ogrzew 
niczych i tym samym wzra 
sta zagrożenie pożarowe. I 
o tym także trzeba pamię­
tać, bo do strat, wywoła­
nych pożarem, dojdzie je­
szcze mandat karny. A mo­
że nawet i rozprawa...

(rt)

Konsul generalny ZSRR I.S. Borysow
z wizytą u gdańskich żeglarzy
Onegdaj aktyw gdańskie­

go Klubu Morskiego LOK 
gościł w ośrodku żeglar­
skim konsula generalnego 
ZSRR I. S. Borysowa, wi- 
cekonsula I. S. Czernyszewa 
oraz sekretarza konsulatu 
Anastazję Dworecką. Gdań­
scy żeglarze zaprezentowali 
swój imponujący dorobek, 
podzielili się wrażeniami z 
odbytego w tym roku, czwar 
tego już z kolei, rejsu przy­
jaźni do Kaliningradu. (W 
przyszłym roku żeglarze z 
Kaliningradu przyjadą z 
rewizytą do Gdańska).

I. S. Borysow i pozostali 
goście z uznaniem wyrażali 
się na temat pięknego oś­
rodka żeglarskiego na Sto­
gach, wybudowanego całko­
wicie w czynie społecznym. 
Warto przy okazji przypom­
nieć, że wartość prac spo­
łecznych przy budowie oś-

W Gdańsku powstaje największa
inwestycja handlowa w województw o
Od paru miesięcy przy 

ulicy Mikołaja Reja we 
Wrzeszczu wznoszony jest 
obiekt, który ze wszystkich 
inwestycji handlowych wo­
jewództwa gdańskiego, bę­
dzie najbardziej kosztowny. 
Są to magazyny Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Hur 
tu Spożywczego. Ich budo­
wa kosztować będzie ponad 
40 milionów złotych.

Budowę podzielono ną 
dwa etapy. Pierwszy prze­
widuje oddanie do użytku 
w roku 1970 pomieszczeń 
składowych artykułów spo­
żywczych. Drugi obejmuje

Mewa tlatf
na peronie ws Wrzeszczu
Kolejarze - budowlani z 

Oddziału Robót Budowla­
nych PKP w Gdańsku za­
kończyli 21 bm. I etap bu­
dowy wiaty na peronie kolei 
elektrycznej we Wrzeszczu. 
W związku z tym otwarto 
przejście tunelem łączącym 
peron z nowo budowa­
nym dworcem, zamykając 
równocześnie wejście na 
peron od strony tunelu wy­
chodzącego na ul. Wajdelo- 
ty gdyż właśnie z tej strony 
peronu prowadzi się obec­
nie II etap budowy wiaty.

W pełnym toku są rów­
nież prace przy oszkleniu 
nowego dworca. Po ich za­
kończeniu załogi Szydłowiec 
kich Zakładów Kamienia 
Budowlanego przystąpią do 
kładzenia w hallu dworco­
wym granitowej posadzki. 
Kolejnym etapem będzie wy 
strój wnętrz nowego dwor­
ca, przygotowywany przez 
Państwową Pracownię Sztuk 
Plastycznych w Gdańsku.

__ . . -____ (st>

budowę przechowalni i pacz 
karni automatycznej towa­
rów tak zwanych sypkich.

Inwestycja ta umożliwi 
przedsiębiorstwu zgromadze­
nie większych rezerw towa­
rów spożywczych dla mia­
sta i jego mieszkańców, z 
czym do tej pory są poważ­
ne kłopoty. (ad)

rodka ocenia się na 6 ml^ 
lionów złotych. i

Doświadczenia „budowla^ 
ne” gdańskich żeglarzy wy« 
korzystają ich przyjaciele 1 
Kaliningradu, którzy obecnie 
wznoszą u siebie nowy oś­
rodek żeglarski. i

(J)

Godziny otwarcia
bibliotek
Wojewódzka i Miejska Biblid 

teka Publiczna w Gdańsku rei 
lizując życzenia czytelników 
dostosowania godzin pracy pla­
cówek filialnych do istotnych 
potrzeb środowiska zmieniła go 
dżiny wypożyczeń w filiach dla 
dorosłych i dzieci.

W placówkach dla dorosłycH 
zwiększono o jedną godzinę OJ 
kres otwarcia wypożyczalni, i 
w filiach dziecięcych przesu­
nięto godziny wypożyczeń ksląj 
źek ustalając zakończenie obsłu­
gi na godz. 18. t

Tak więc od 25 bm. wszyst­
kie placówki (z wyjątkiem fi­
lii nr 27 w Suchaninie, któri 
będzie czynna codziennie op­
rócz środy w godz. 16—21) ot­
warte będą w następujących 
dniach i godzinach: dla doro­
słych — w poniedziałki, wtor­
ki i czwartki w godz. 14—19, 
w piątki godz. 13—19 i w sobo­
ty — godz. 9—14; dla dzieci: w 
poniedziałki, wtorki i czwartki 
w godz. 13—18, w piątki — 
godz. 12—18 oraz w soboty — 
godz. 9—14.

We środy wszystkie placówki 
biblioteczne są nieczynne dla 
czytelników.

Filipinki także 
waiczą z pożarami

Staraniem Zarządu Okręgu 
Wojewódzkiego Związku Ochot­
niczych Straży Pożarnych 
Gdańsku 26 bm. w hali wido­
wiskowej Stoczni Gdańskiej im. 
W. I. Lenina o godz. 17.30 od­
będzie się impreza półfinałowa, 
a o godz. 20.30 — finałowa
WIELKIEGO KONKURSU tema 
tycznie związanego z ochroną 
przeciwpożarową pod nazwą: Za 
POBIEGAJMY POŻAROM.

Udział w półfinałach biorą 
zdobywcy I miejsc eliminacji 
środowiskowych, wyłonionych 
podczas imprez terenowych. U- 
czestnicy, którzy zakwalifikują 
się do rozgrywek finałowych 
walczyć będą o atrakcyjne na­
grody: — I dwutygodniowy po­
byt nad Balatonem, II i III — 
tygodniowa wycieczka do Buł­
garii i ZSRR.

Część artystyczną tej niezwy 
kle ciekawie zapowiadającej się 
imprezy zapewnia znana, nie tyl 
ko .w „kraju Estrada. Polnoślą-

GDANSK, Filharmonia, Kon­
cert symfoniczny, g. 19.30. —
Teatr Wielki, „Tragedia o Bo­
gaczu y Łazarzu”, g. 19. Minia’ 
tura — gościnne występy le- 
ningradzkiego Teatru Lalek — 
g. 17. SOPOT, Kameralny, 
„Punkt przecięcia”, g. 19. —
GDYNIA, Muzyczny, „Dama 
od Maxima”, g 19.15.

C2«>
ł.OU”, USA, od 16 1„ g. 16, 18

GDANSK „Leningrad”, „Po­
większenie”, ang„ od 18 lat, 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30. —
„Kameralne”, „Gra uczuć”, 
hiszp., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
20. „Kosmos”, „Testament 
gangstera”, fr., od 14 1., godz. 
15.45, 18, 20.15. „Drukarz”,
„Wielka ucieczka”, USA, od 11 
1., g. 16; „Pociągi pod specjal­
nym nadzorem”, czes., od 18 
1., g. 19. „Piast”, „Hrabina 
Cosel”, pol., od 14 1., g. 16.30,
19.30. „Motława”, „Fantomas
wraca”, fr., od 14 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Przyjaźń”, „Siedem
nianiek”, radź., od 14 1., g. 17, 
20. „Gedania”, „Dżingis Chan”, 
ang., od 16 1., g. 15.30, 18, 20.30. 
„Wrzos”, „Rysopis”, poi., od 
18 1., g. 16, 18, 20. „2ak”, „Dru 
ga prawda”, fr., od 16 1„ godz. 
16, 1S, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Ange­
lica i król”, prod, franc., od 
16 lat, godz. 10, 12.30, 15,
17.30, 20. „Znicz”, „Znak pan­
ny”, rum., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Tramwajarz”, „Kasia Bal-

20. „Zawisza**, „Ringo Kid”j 
USA, od 14 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Ci wspaniali mężczyźni w 
swych latających maszynach”, 
ang., od 11 1., g. 16, 18.30, 21,

OLIWA „Delfin”, „Skradzio­
ny balon”, cz., od 11 1„ g. 16. 
„Pamiętnik pani doktor”, fr., 
od 16 1., g, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Hasło 
Korn”, poi., od 14 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Bałtyk”, „Jak się
pozbyć Helenki”, czes., od 16 
1., g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Pa­
nienki z Rochefort”, fr., od 14 
1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. — 
„Atlantic”, „Kaukaska bran­
ka”, radź., od 11 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Goplana”, „Romanca 
na trąbkę”, czes., od 18 1., g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Neptun”, 
„Przygody Tolka Borówki”, 
radź,, od 7 1., g. 16; „Barie­
ra”, produkcji polskiej, od 
16 lat, godz. 18, 20. „Fala”,
„Winnetou”, III ser., jug„ od 
11 1., g. 16, 18, 20. „Marynarz”, 
„Winnetou”, I ser., jug„ od 11 
1„ g. 17, 19. „Promień”, „Zem­
sta O AS”, fr„ od 16 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Klubowe”,
„Jutro Meksyk”, poi., od 14 
1„ g. 19. „Mimoza”, „Winne­
tou”, III seria, jugosłowiań­
ski, od 11 lat, godz. 16, 18,
20. „Mewa”, „Panie i pano­
wie”, wł„ od 18 1„ g. 19. „Ja­
gienka”, „Rzeka bez powro­
tu”, USA, od 14 1., g. 17, 19. 
„Iskra”, /niecz.

RUMIA „Aurora”, „Intrygant 
ki”, czes., od 16 1., g. 18, 20.

I
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LOKALNE;
12.30 „Ziarenko do ziarenka”. 

12.40 „§łowo i rytm”, is.oo «■?

„Śpiewający aktorzy na poi- 19.20 Dobranoc, 19.30 DTV, 20.10
skich scenach”. 16.05 „W por­
tach i na morzach świata 
16.25 Koncert solistów. 17.00 — 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 17.15 „Sprawy do załatwie­
nia”.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.25 „Ciotka”, fragm. pow. 
E. Brylla. 13.45 Utwory kom­
pozytorów austriackich. 14.30 -~ 
„Wspomnienie o M. Sobieskim” 
— zasłużonym badaczu polskiej 
muzyki ludowej. 14.45 „Błękit­
na sztafeta”. 15.00 Przegląd 
dnia olimpijskiego. 15.50 „Pod 
gradem decybeli”. 18.30 „Klub 
Entuzjastów Nowoczesności 
18.45 Lekcja J. angielskiego. 
19.05 Informacje olimpijskie 
19.12 Gra zespół rozrywkowy 
Rozgłośni Gdańskiej PR. 19.27 
Chwila poezji. 19.30 Odtworze­
nie publicznego koncertu 
kiestry PR w Krakowie. 20.05 
Dyskusja literacka. 20.28 d. c. 
koncertu. 21.37 Informacje olim 
pijskie. 21.42 Nastrojowe me 
lodie. 22.05 Teatr PR — „Zapi­
ski mjr Pycia” — J. Kadena- 
Bandrowskiego, 23.30 „O co tu 
chodzi?”. 23.35 „Tańczymy przy 
orkiestrze R. Delgado”. 0.05 
3.00 Program nocny.

5.55 XIX Igrzyska Olimpijskie 
w Meksyku, 10.00 „Ściśle taj­
ne”, polski film TV z serii: 
„Stawka większa niż życie”,
15.00 „Teleekspres”, 16.45 DTV,
17.00 XIX Igrzyska Olimpijskie 
w Meksyku, 18.00 Dla dzieci: 
„Miś z okienka”, 18.15 „KRO­
NIKA ZIEM PÓŁNOCNYCH”, 
18.30 „Dialogi historyczne”,
19.00 „Definicje”, teleturniej,

Koncert symfoniczny w wyko­
naniu orkiestry Państwowej 
Filharmonii Szczecińskiej, 20,50 
„Czwarta zmiana", 21.20 Szcze­
ciński Teatr TV: z cyklu: „Wie 
czór z Conradem”, „Murzyn z 
załogi „Narcyza” J. Conrada 
Korzeniowskiego, 22.20 DTV, 
22.45 XIX Igrzyska Olimpij­
skie w Meksyku.

PROGRAMY OŚWIATOWEJ
15.10 Przysposobienie obron­

ne dla klas I lic, „XXV-lecie 
Ludowego Wojska Polskiego”, 
15.40 Politechnika TV: Mate­
matyka I roku „Równania 
linii, okrąg”, 16.15 Politech­
nika TV; Matematyka I roku 
„Elipsa i hiperbola”.

ska z udziałem m. in. popular« 
nego zespołu wokalnego FILI­
PINKI, Andrzeja Rumiana, wo­
kalno - instrumentalnego zes­
połu BEZ ATU, którym kierują 
znany kompozytor Mateus* 
Święcicki.

Nieliczne już bilety, nabywać 
można w kasach ORBISU trój­
miasta. Zachęcamy do obejrze­
nia tej interesującej i społecuj 
nie pożytecznej imprezy.

H, sz. !
* Fot, R. Krejbich ,

GDANSK — apt. nr 52, ul. 
Długa 54/58; WRZESZCZ — 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 
28/30; oliwa — apt. nr 97, ul 
Śląska 66 b (Przymorze): SO­
POT — apt. nr 98, ul. Grun 
waldzka 64; GDYNIA — apt. 
hf 14, ul. Świętojańska 122.

Stałe dyżury nocne pełnią: 
GDANSK — apt. nr 88, aleja 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT - 
apt. nr 4, ul. Oliwska 83; STO 
Gl — apt. nr 60, ul. Stryjów- 
skiego 29: ORUNIA — apt.
nr 21, ulica Jedn. Robotniczej 
ni: ORŁOWO — apt. nr 20, 
ul. Boh. Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: I Klini­
ka Chorób Wewnętrznych «
U Klinika Chirurgiczna-

OZOM n edowidzi?
Rok z górą temu pochwa^ 

liliśmy Dzielnicowy Za^ 
rząd Budynków Mieszkal­
nych Wrzeszcz-Południe za 
instalowanie na domach o- 
świetlonych numerów, 
co likwidowało wieloletnie 
zaniedbanie. Równocześnie 
jednak zwróciliśmy uwagę 
DZBM na iście wandalski 
sposób instalowania tych 
latarenek przez elektrotech 
ników, którzy pozostawiali 
po sobie szpetnie zniszczoj 
ne frontony domów.

Bardzo szybko wówćzas 
odezwał się DZBM, zapew­
niając nas i naszych czy­
telników, że w ślad za elek 
trykami pójdą murarze, któ 
rzy doprowadzą wszystko 
do porządku.

Istotnie, w wielu domach 
to uczynili — z różnym 
skądinąd powodzeniem — 
ale nie wszędzie, jak np. 
w domu nr 20 przy ul. Ma 
tejki (całkiem niedaleko od 
DZBM i ADM), gdzie na 
dobitkę brak jest także że­
laznej wycieraczki, zabranej 
ongiś przy remoncie domu 

może do reperacji? — 
pozostał natomiast przed 
wejściem wybetonowany dól 
-pułapka,

Czyżby od roku nikt % 
administracji do domu tego 
nie zaglądał?

*nro)


